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We Wtorek dnia 30. Listopada. 4 8 - 4 4 ,J\S SSO.
W iadom ości krajow e.
Z B e r l i n a ,  dnia 27- Listopada.

P rzyby ł tu : Szatnbelan, nadzw yczajny Po- 
set i pełnomocny Minister przy d w o rz e  Ce- 
sarsko-tureckim, Hr. K 5 n i g s m a r k ,  a Kon- 
m n ty n o p o la .  ,|

Wiadomości zagraniczne.
R o s s y a .

Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 18. Listopada.
R eskrypt Cesarza do P. Ministra O św ie c e ­

nia , Rzeczywistego Radzcy T a |nego  U w a ro w ,  
a d .  19. Października 1841: »Sergiuszu, Synu  
Szymona. Z w ra c a n e  n ieprzerw an ie  uwagę 
na postępy literatury ojczystej i w  widokach 
dopom,oźenia do jćj rozwinięcia przez p rzy ­
prow adzen ie  zatrudnień instytucyi, którćj p o ­
w ie rzo n e  jeśt czuw anie  nad Ruskę m o w ę ,  do 
jedności i spóln ic tw a z pracami naczelnego 
naukow ego  w  Rossy i Ciała, uznałem za w ł a ­
śc iw e ,  na zasadzie zatw ierdzonć) W dniu d z i ­
siejszym U staw y  i E ta tu  przyłączyć Cesarską 
Akademię Rossyjską do O sarsk ić j  Akademii 
N au k ,  w  sposobie osobnego Oddzia łu  R u ­
skiego języka i literatury. Skutkiem tego w y ­
pada konieczność zmienienia yy  pew n y ch

w zg lęd a ch  urządzenia A kadem ii Nauk w  no*
r » j t i i , ro z sz e rz o n y m  jćj sk ładzie . • D la  t eo®
Rozkazuję , rozdzielić ją na trzy oddziały: l j  
Nauk f izyczno-m atem atycznych; 2) Ruskiego 
języka i litera tury ; 3) Nauk historycznych i  
filologii; zbyw ające od e ta tow ych  i gospodar­
czych , sum m y Rossyjskiej Akademii, użyć na 
pom nożenie  ś ro d k ó w  A k a d e m i i  Nauk w  o -  
gólności, a szczególniej trzeciego jej oddzia łu j 
nakoniec zajęcia każdego z oddziałów i_ całej 
konferencyi, oraz zarząd części ekonomicznej 
rozdzielić s tosow nie do niniejszego Postano­
wienia. W y niezaniechacie uczynić w łaśc i­
w e  ku temu rozporządzenia. Pozostaję w a m  
zaw sze przychylnym ."

E t a t  o d d z i a ł u  K u s k i e g o J ę z y k a  i L i ­
t e r a t u r y .  — Rocznie przeznacza się: Pre* 
zydującemu, 1429 rubli 60 k op ;  na nagrody 
dla A kadem ików  8500 r . ; n a  w ydanie p rac  
Akademii 4000 r . ; na podróże i w sparcia  
dym uczonym  i inne tego rodzaju w y d a tk i  
11)00 r . ; na kancelistę i materyały kancelaryj­
ne 345 r. 10. kop. W  ogóle rocznie J5 ,272 
ruble 70 kopiejek srebrem.

S p i s  C z ł o n k ó w  o d d z i a ł u  R u s k i e g o  
J ę z y k a  i L i t e r a t u r y ,  za tw ierdzony  prze* 
N. Cesarza Jm ci 19. Października 1841.—A k a -  
d e m i c y  z w y c z a j n i :  F i la re t ,  M etropolita 
Moskiewski i Kamieński; Innocenty , Biskup
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W o ł o g o d z k i ;  A rs e n je v r , R z e c z y w is ty  R adzca 
S t a n u ;  B u t k o w ,  R a d z c a  T a j n y ;  W o s t o k o w ,  
R z d z c a  S t a n u ;  X ią ź ę  W i a z i e m s k o j ,  R z e c z .  R.  
S t a n u ;  D a w y d o w ,  P r o te s a o r  z w y c z a j n y  U -  
n i w e r s y t e t u  M o s k i e w s k i e g o ;  Ż u k o w s k i ,  R a d ź -  
c a  T a j n y ;  K a c z e n o w s k i ,  P r o t .  z w .  U n i w .  
M o s k i e w s k i e g o ;  K r y ł o w ,  R a d z c a  S t a n u ;  M i­
c h a ł o w s k i -  D a n i l e w s k i ,  G e n e r a ł - p o r u c z n i k ;  
P a n a j e w ,  R z p c z . R. S t a n u ;  P l e t n i e w ,  P r o t .  
z w y c z .  U n i w .  S .  P e t e r s b u r s k i e g o ;  P o g o d i n ,  
P r o f ,  z w y c z .  U n i w .  M o s k i e w s k i e g o ;  X iq źę  
S zir ir .sk oj  S z i c t i m a t b w ,  R a d z c a  T a j n y  i J a z y -  
k o w ,  R z e c z .  R a d z c a  S t a n u .  —  A d j u n k c i :  
B i e r e d n i k o w ,  A s s e s s o r  k o l i e g i a l n y ; R o z b e r g ,  
P r o t .  z w y c z .  U n i w .  D o r p a c k i e g o ;  S t r o j e w ,  
R a d z c a  k o l i e g ia ln y  i S z e w y r i e w ,  P r o t .  z w y c z .  
U n i w .  M o s k i e w s k i e g o .

F r a n c y  a.
Z  P a r y ż a ,  d n ia  2 0 .  L i s to p a d a .

W c z o r a j  p r z e d  p o ł u d n i e m  u d a ł  s ię  P a n  D e -  
m ó n s ,  p i e r W s z y  w o ź n y  t r y b u n a t u  p a r o w s k ie *  
g o ,  d o  C o ń c i e r g e r i e ,  i z a w i a d o m i ł  o s a d z o n y c h  
t a m ż e  w i ę ź n i ó w  o  p o s t a n o w i e n i u  d w o r u ,  a b y  
i c h  d n ia  1. G r u d n ia  p r z e d  S ą d e m  s t a w i o n o . —  
C z t e r e c h  o b ź a ł o w a n y a h  o b r a ł o  s o b ie  z  w ł a -  
*nćj w o l i  o b r o ń c ó w ,  r e s z c i e  z  u r z ę d u  o b r o ń ­
c ó w  p r z y d a n o .  Pariu  P a i l l e t o w i  p o r u c z o n o  
o b r o n ę  Q u e n i s s e t a ,  a  P a n  C h a ix  d ’E s t a n g e s  
j e s t  o b r o ń c ą  l J o u c h e r o n s a .

D o n o s z ą  z  P a  u ,  i e  B a r o n  O s k a r  B e r n a -  
d o t t e ,  w n u k  K r ó la  S z w e d z k i e g o ,  z a ś lu b i ł  s o -  
b i e  p a n n ę  N a v a i l l e s ,  p o c h o d z ą c ą  z s t a r o ż y t n e ­
g o  r o d u ,  s p o w i n o w a c o n e g o  z  H e n r y k i e m  I V .

Z  d n i a  2 1 .  L i s t o p a d a .
P r e s i e  o b e j m u j e  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł : 

* W  p e w n y m  p r z e d m i o c i e  ż y c z y l i b y ś m y  s o b ie  
O tr z y m a ć  w y j a ś n i e n ie .  C z y  to  p r a w d a ,  o  
c z ć m  p o w s z e c h n i e  m ó w i ą ,  ź e  m i n i s t e r  m a r y ­
n a r k i  o k r ę t o m  a n g ie l s k im  n a d  b rzęg a rn i  A f r y ­
ki k r ą ż ą c y m  p r z y z n a ł  p r a w o  p r z e s z u k i w a n i a  
n a s z y c h  o k r ę t ó w  h a n d l o w y c h ,  u ż y w a j ą c  p r z y -  
t e m  p o z o r u ,  ja k o b y  o  p r z y t ł u m i e n i e  h a n d lu  
n e g r a m i  c h o d z i ł o ?  J e ż e l i  to  p r a w d a ,  r a d z ib y ś -  
m y  s i ę  d o w i e d z i e ć ,  w  m o c  k t ó r e g o  traktatu  
m a r y n a r c e  a n g ie lsk ie j  tak u p a k a r z a ją c e  p r a w o ,  
k t ó r e g o  F r a n c y a  z a w s z e  je j o d m a w i a ł a , o b e c ­
n i e  p r z y z n a n o ?  . W i a d o m o  n a m  d o b r z e ,  z e  
w y k o n y w a n i e  p o l i c y i  m o r s k i e j  p o d  p o z o r e m  
d o z o r o w a n i a  h a n d lu  n i e w o l n i k a m i ,  z a w s z e  
b y ł o  j e d n y m  z ta jn y c h  c e l ó w  o b j a w i a n y c h  
p r z e z  A n g l ią  o d  r. 180,7> f i la r i t r o p ic z n y c h  m a  - 
n i f e s t a c y i ;  w i a d o m o  n a m  b y ł o ,  i e  A n g l i i  s ię  
u d a ło .  spoW o,doW a,ć  m o c a r s t w a  d r u g ić j  ra ng i  
d o  u s t ą p ie n ia  jej p r a w ą  p r z e s z u k i w a n i a , a le  
w i e m y  o r a z ,  i e  F r a n c y a  n i g d y  jej p r a w a  t e g o  
n i e  p rz y zn a łą . ;  p a m i ę t a m y  je s z c z e ,  jaką o d p o ­
w i e d ź  X i ą i ę  T a l je jr a n d  w  r. 1 8 1 4 .  d a ł  na  
z m ie r z a j ą c ą  d o  t e g o  n o t ę  C ię c ia  W e l l i n g t o n a .

Pamiętamy, z jąką s t a ło ś c ią  tgn le X i ą i ę  T a t -  
l e j r a n d  p ó ź n ić j  n a  k o n g r e s s ie  W i e d e ń s k i m  L o r ­
d o w i  G a s te lr e a g h  o ś w i a d c z y ł ,  i e  ż a d n ć j  in n e j  
p o l i c y i  m o r s k ić i  p r z y z n a ć  n ie  m o ż e ,  p r ó c z  tej. 
któ rą  k a ż d y  r z ą d  n a d  s w e m i  o k r ę t a m i  w y k o ­
n y w a ;  w i e m y  n a r e s z c i e ,  i e  g d y  A n g l ia  na 
k o n g r e s s ie  w  W e r o n i e  z  t e m i ź  r o s z c z e n ia m i  
p o w t ó r n i e  w y s t ą p i ł a ,  P a n  C h a t e a u b r ia n d  je 
tern o d p a r ł  o ś w i a d c z e n i e m :  „ G d y b y  r zą d  ir a n -  
c u z k i  k i e d y k o l w i e k  p r a w o  p r z e s z u k i w a n i a  
m ia ł  p r z y z n a ć ,  p o c i ą g n ę ł o b y  t o  za  ąo h ą  naj­
s z k o d l i w s z e  sk utk i .  C h a r a k t e r  n a r o d o w y  o -  
b y d w ó c h  l u d ó w  s p r z e c i w i a  s i ę  t a k o w e m u  
ś r o d k o w i .  F r a n c y a  w o l n o ś ć  na  m o r z u  w s z y ­
s tk ic h  b a n d e r  s z a n u j e ; ż ą d a  t y l k o  d la  s i e b i e  te j  
n i e z a w i s ł o ś c i ,  k tó r ą  k a ż d e m u  p r z y z n a j e  i k t ó ­
ra  g o d n o ś c i  j e j o d p o w i a d a . «  W i d z i m y  s t ą d , ż s  
F r a n c y  a z a w s z e  w  i m ie n iu  w o l n o ś c i  p r z e c i w  
tegau  r o s z c z e n iu  p r z e b ie g ł ć j  d y p l o m a c y i  a n ­
g ie l sk ie j  p r o t e s t o w a ł a .  Czy-i. w i ę c  A n g l ia  to ,  
c z e g o  - n a w e t  w  n a . s m u t m ę j s z ć j  d la  F r a n c y i  
d o b i e  o t r z y m a ć  n i e  m o g ł a ,  o b e c n i e  o s i ą g n ę ł a ?  
N i e  m o ż e m y  t e m u  w i e r z y ć ,  a le  p o w i n n o ś c i ą  
r z ą d u  w s z e l k ą  w ą t p l i w o ś ć  w  tej m i e r z e  u s u ­
ną ć .*

K o n s t y  t u c y o n i s t a  o b e j m u j e  następuj'ące  
p i s m o  z  A lg i e r u  z d  13. m .  b : » P o w r ó c i l i m  
tu  w c z o r a j  o d  t r z e c i e g o  u p r o w i a n t o w a n i a  
M c d e a t i u ;  d o w o d z ą c e m , u  n a m i  G e n e r a ł o w i  
C ł ia n g a r n ie r  u d a ł o  siq  s p o t k a ć  z  n i e p r z y j a c i e ­
l e m  i d a ć  m u  d o b r ą  n a u c z k ę .  K o n w o j  
s z c z ę ś l i w i e  d o  M e d e a h  b y ł  s p r o w a d z o n y  i k o ­
l u m n y  n a s z e  u d a ł y  s ię  z  p o w r o t e m  d o  A lg ieru  
w i e d z ą c  o  t ć m ,  że  n i e p r z y j a c ie l ,  c h o c ia ż  n i­
g d z i e  z o c z o n y ,  t r o p  w  tr o p  za n a m i  p o s t ę p o ­
w a ł .  N a s z a  s tr a ż  ty ln a  w ł a ś n i e  z  lasu o l i ­
w n e g o  b y ła  w y r u s z y ł a ,  g d y  3 0 0 0  K a b a i ió w ,  
p i e c h o t y  i j a z d y ,  s ię  u k ą z a l o ,  g o t o w j  d o  w a l ­
ki R o z w i ą z a ł a  s ię  tćź  w l t r ó t c e  u ta r c zk a  z a ­
c ię ta .  U b i ł o  n i e p r z y j a c i e l o w i  3 0 0  lu d z i  i o d e ­
b r a n o  m u  4 0  k o n i ;  G e n e r a l  B e d e a u ,  d o w O j  
d z ą c y  a r ty le r y ą  s tr a ży  t y l n ć j ,  w  r o z p r a w i e  tej 
c h l u b n i e  s ię  o d z n a c z y ł .®

D z i e n n i k  s p o r ó w  p o c h w a l a  d z is ia j  E*'  
p a r te r ę  z  p o w o d u  o k a z a n e j  n a p r z e c i w  
r z a lc o m  k a t a lo ń s k im  e n e r g i i ,  i ża łu je  t y lk o ,  *e 
d la  u t r z y m a n ia  K r ó l o w e j  K r y s t y n y  n ie  
w i ó d ł  tej ‘a n e r g n ,  której, t e r a ż  d o w o d z i ,  k iedy  
o  w ł a s n e  j e g o  c h o d z i  u t r z y m a n ie .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn .  1 9  L i s t o p a d a -  ^

C o r a z  w ię k s p / i  z ą t ą m o w a n i e  p o b ó t  w  
k a c h  ż e l a z n y c h ,  p r z e z  c o  mrióstys o  ń i e z m  
r o b o t n i k ó w  c h le b a  p o z b a w i o n e  ?°® v[. A j :  t '

w y ż s z a  n a d z i e j ę  o p o z y c y j n y c h ' ^ [ , "o r n . j a v r .  
p r z e z  p r z y ł ą c z e n i e  s ię  t y f h * «  A P  o y k f y c i a  
l e a g u e  z t .a c z m e  na  s i le  s k o r z y s i  j
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prz&ciez p o c z y n io n e  w  P a ry ż u  w  ciągu p ro -  
*cessu w y to c z o n e g o  p r z e c iw  X ięc io b ó jc o m , i 

k tó re  n ieste ty  aż nad to  się z tero zgadzają, 
czego  się o  w id w w v i i ,  J ę c z e n ia c h  i p ^ ą a ę ^  
n aszy c h  z w ią z k ó w  kar ty s tow sk ich  i r z e m ie ś ln i ­
c z y ch  d o w ie d z ia n o ,  w z n ie c a ją  z n o w u  p o m i ę ­
d z y  naszem i ś r ed n ie m i klassami o b a w ę  i sk ła ­
niają je  t e m  bardz ić j  d o  zo s taw ie n ia  adm ini-  
s tracy i P ee lo w sk ie j  zażądanego  czasu  d o  na 
m ysi  u i r o z w a g i .  C z y ta jm y  ty lk o ,  czego się 
w  te j chw il i  z n o w u  kar tyćc j ,  o w i  krzykacze  
ogó lne j  w o lnośc i  żądając, w  N o r w ic h u  d o p u ­
ścili. P rz y p o m n i jm y  so b ie ,  że p rze d  kilku 
tygodn iam i w d a r l i  się n a  zg ro m a d ze n ie ,  o d b y ­
w a ją c e  s ię  w  te rn  m ieśc ie  na  k o jz y ś ć  z a g r a ­
n ic z n y c h  missyi i k rzy k a m i s w e m i  t a k o w e  do  
ro ze jśc ia  się  b e z  u c h w a le n ia  cz eg ó z k o lw ie k  
zmusili .  (Gdyby się zresztą  w ó w c z a s  byli o g r a ­
niczyli n a  w y s ta w ie n iu  s w o im  b o g a tszy m  
w s p ó ło b y w a te lo m  tako rze czy  słusznej i s p r a ­
w i e d l i w e j ,  iż p ie rw  w y p a d a ło  n ag ich  w  w ł a ­
s n y m  kraju p rzyodz iać  i ła k n ąc y ch  nakarm ić,  
n im b y  o g ro m n e  su m m y  za  gran icę  n a  n a w r a  
can ie  w  odg leg te j  ziemi m ieszkających  pogan  
W ysłano  , rzecz  ta d a łab y  się w  p e w n y m  w zg lę­
dzie  u sp raw ie d l iw ić .  A le  p o g a r d a , z jaką się
* o b ecnym i p a n a m i ,  a szczególniej księżmi, 
obeś li ,  k a rc z e m n e  w r z a s k i , jakierni każdego  
m ó w c ę  zag łusza l i ,  n ic ze m  się u s p r a w ie d l iw ić  
n ie  d a d z q .  P r z y  s p o s o b n o ś c i  z a ś ,  o  k t ó r e j  t e ­
r a z  jest m o w a ,  p o s tę p o w a n ie  ich  n ie r ó w n ie  
gorsze b y ło ,  i p rze k o n a ło  każdego ,  p o rz ą d e k  
o b y w a te lsk i ,  religią i w y c h o w a n i e  m iłu jącego, 
że w ie lk ie  nieszczęście przyszłości zagraża.

W  jednej w s i  b o w ie m  pod  N o rw ic h e m  
tniano n o w y  p o św ię c ić  kośc ió ł ,  w y s ta w io n y  
nie kosz tem  rz ą d u  lecz z d o b r o w o l n y c h
*kładek, r i i e  dla dalekich c u d z o z i e m c ó w ,  lecz 
dal nauki i n ab o ż e ń s tw a  w ła s n y c h  m ie sz k a ń ­
c ó w .  M im o  to ci n ikczem nicy  u roczystośc i  
tć ł p rzeszkodz ić  pos tanow ili .  Przyśli z cho- 
r 9gwiam i z obraża jącem i napisam i i h u cz n ą  
M uzyką i chcieli w ta rg n ą ć  sami do  kościoła
* W yłączen iem  ty c h ,  co  z p r a w d z i w e g o  p rze  
konania  na n a b o ż e ń s tw ie  b yć  c h c ie l i , a gdy 
policya te m u  zapob ieg ła ,  s taw ili  w c h o d z ą c y m  
do  kośc io ła  w sze lk ie  m o ż l iw e  przeszkody , 
z n iew aży li  księży, a  m ia n o w ic ie  Ih s k u p a ,  do  
tego  m ę ż a ,  k tó ry  z p o w o d u  sw eg o  l ibe ra lnego  
sposobu  m yślenia o b u r z y ł  p r z e c iw  sobie T o -  
r y s ó w ,  i k rzy k ie m  i m uz y k ą  do  tego 6topnia 
n a b o ż e ń s tw u  p rzeszkadza l i ,  że ich  nakon iec  
g w a ł te m  ro zp ę d z ić  i k i lkunas tu  do  w ię z ie n ia  
N aprow adzić  musiano*

L ecz  n ie  tu  ty lko  o b ja w ia  się ó w  dziki 
um ysł.  N a w e t  w  S zk o cy i ,  po  w s ia c h ,  m ię ­
dzy  ludźm i m a jącym i zn a cz n y  6topicń w y ­
ksz tałcenia w  rze cza ch  d o ty c zą cy c h  się naj-

d ro ż sz ć j  s p r a w y  re l ig i i ,  zaczyna  s ię  te n ż e  o b ­
ja w iać .  D oczy tu ję  się w  t e j  w ła ś n ie  c h w i l i  
z  je d n ć j  szkockie j g az e ty ,  j to  jeszcze gazety ,  
bron iąp^j g o r l iw ie  s p r a w y  p r z e c iw n ik ó w  ko.- 
ściernej Opicjct, en n ą ą tę p u ię : ^ Z e s z łe g o  ty­
godn ia  m ia ło  p re s b y te r iu m  z G ariochu  w  C u l -  
sarnondui w  p r a w n y  sposób  u s ta n o w ić  księ­
d z a ,  k tó reg o  w ięk szo ść  parafian p łc i  m ęzkić j,  
p rzy s tę p u ją cy c h  z w y k le  w  ty m  kośc ie le  d o  
s to łu  pańsk iego ,  o d r z u c i ł a ,  o p ie ra ją c  się na 
zr ia jom em  p r a w ie  z b ó ru  kościelnego. M ie ­
szkańcy  składają się szczególn ie j z m a ję tn y c h  
d z i e r ż a w c ó w ,  k tó rz y  w  u n iw e rsy te c ie  a b e r -  
deeńsk im  p rzyna jm n ie j  fizyki i chem ii  z w y ­
cza jn ie  słucłiają. C i w ię c  ludzie, a lbo  tćż inni 
W ich  du ch u  d z ia ła ją c y ,  o p a n o w a l i  kośc ió ł  
i popychali  i sz turchal i  p rz y c h o d z ą c y c h  do  k o ­
ścio ła  księży i u r z ę d n ik ó w ,  i e  je d n e m u  z o s ta ­
tn ic h  kilka ż e b e r  z łam a n o .  N as tępn ie  zaś taki 
w rz a s k  w zn iec i l i ,  iż o n a b o ż e ń s tw ie  m yś leć  
n ie  by ło  m o ż n a ,  a  p re s b y te r iu m  m usia ło  się 
z  jak n a jw ięk sz ą  t ru d n o śc ią  p o d  zasłoną po li­
cy i z kościoła d o  p leban ii  s c h ro n ić ,  gdzie  d o -  

ie ró  n a b o ż e ń s tw o  o d p r a w io n o  i n o w e g o  
siędza u s ta n o w io n o .  L u d  tym c za sem  aż cło 

późnej n o cy  pozos ta ł  w  k o śc ie le ,  w rz e sz c z a ł ,  
b lu ź n i l ,  czyta! z u rą g a n ie m  m iejsca z biblii,  
ś p ie w a ł  p ieśn i lu d u  na  n u tę  p s a lm ó w ,  i b e z ­
cze lność  s w o ję  do  tego  po su n ą ł  s to p n ia ,  i i  
s p r a w o z d a w c a  n ie  śm iał w s z y s t k i e g o  opisać.
N iek tó rzy  n a w e t  zam yślali  puścić się w  karty ,  
a  i e  s p ra w o z d a n ie  nie d o ch o d z i  aż do  c h w i l i ,  
w  k tó re j  kośc ió ł is to tn ie  o p u s z c z o n o ,  b y ć  
w ię c  ł a tw o  m o ż e ,  że go isto tn ie i g rą  tą z n ie ­
w a ż o n o .

W  to w a r z y s tw a c h  d y p lo m a ty c zn y c h  ciągłe 
je szcze spostrzegać się daje  w ie lk ie  n ieu k o n -  
t e n to w a n ie  z p o w o d u  b ran ia  się F ra n c y i  
w  s p ra w ie  h iszpańsk iej ,  i m im o szczerego  ży­
czenia  teraźnie jszego Ministeryuin, ab y  z n o w u  
zgodę i d o b re  p o ro zu m ien ie  m iędzy  tem i d w o ­
m a krajam i p r z y w ró c ić  m o ż n a ,  ta jna  polityka 
g ab ine tu  tu ile ry jsk iego , w  oczy  w p a d a ją c e  
sprzyjanie zab iegom  K ró lo w ć j  K ry s ty n y  i 
w ie lk a  n ie n a w iś ć  K ró la  L u d w ik a  Filipa ku 
E sp a r te rz e  n a n o w o  się znaczn ie  do zwiększe> 
nia zn iechęcen ia  p rzyczyniły .  l \ z ą d  angielski, 
jak s łusznie z p e w n o ś c ią  n iem al w n o s ić  mo­
żna, posiada d o s ta te czn e  d o w o d y  u d z i a lu F r a n -  
cyi w  n a jn o w s z y c h  w y p a d k a c h ,  k tó r e  spokoj 
ność p ó łw y s p u  zakłóciły . D o w o d y  te  m o ż e  
nigdy na j a w  nie w y j d ą ,  jeżeli d o  j a w n e g o  
p o różn ien ia  się F ra n c y i  z te raźn ie jszy m  r z ą ­
d e m  h iszpańsk im  n ie  przy jdz ie .  W id o cz n ą  
przecież  jest rzeczą ,  że  g ab in e t  paryzk i n ie m a  
o cho ty  p o p ie ra ć  u s i ło w a ń  g ab ine tu  lo n d y ń ­
skiego., paających p a  celu p r z y w ró c e n ie  spo- 
kojności w  H iszpanii ,  i że tę  ranę  n a  o s ta tn im
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krańcu Europy dopóty otwartą zostaw i, do- med A l., l e ż a  sw ym  pow rotem  * podróży 
póki to zamiarom Francyi odpowiadać będzie, do górnego Egiptu , która dwa miesiące po- 
k t ó r a  n o w s z e  namiętności ludu w  usłudze sta- trw a, wszystkim , jak się spodziew a, zycze* 
rych przesądów  narodu i starych roszczeń n iom , zadosyć ućzym c zdoła, 
dom u burbońskiego dla siebie skarbi. —

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 1 2 . L is topada .

W c z o r a j  ro zs trz e la n o  tu  P o d p u łk o w n ik a  
D o n  D am aso  F u lg o s io ;  nie okaza ł  on  tćj s t a ­
ło śc i ,  z  jaką inne  ofiary re w o lu c y i  ostatniej 
śm ie rć  poniosły .  —  P rz y sz łe g o  tygodnia  S ąd  
w o je n n y  osądzi 12 o f ice ró w  g w a r d y i ,  k tó rzy  
dn ia  7. m . z. w  pa łacu  na  straży byli. S iedrm u 
p rzec ież  z n ich  uszło. Ciągle n adchodzą  z p ro -  
w in c y i  adresa,  o b ja w ia ją ce  n ie s łychaną  k rw a -  
w o ż e rn o ś ć .  T a k  np. czy tam y  w  adresie  A yun-  
ta m ie n to  m ias ta  G e r o n y :  «Nie m ić j  żadnego
m iłos ie rdz ia ,  dos to jny  R e je n c ie !  n iechaj g ło w y  
w i n o w a j c ó w  spadną  na r u s z to w a n iu ;  lud  ż ą ­
da,  żeby  p r a w u  zadość  się sta ło .  D o p ó k i  o s ta ­
tn i  w ia r o ło m n y ,  n ie g o d z iw y  abso lu ty s ta ,  nie 
zg in ie ,  n ie  p rz e s ta w a j  J W .  P an ie  z w o d z ić  
b o ju  z ty ran ią  i t. d.

B e l g i a .
Z ■' B r u x e l l i ,  d n i a  21 .  L i s t o p ad a .

D zie n n ik  A m i  d e  1’ O r d r e  m ó w i :  " U w ię ­
z io n y  M ajo r  Kessels jestto p ie rw s z y  z ofice- 
r ó w  w  czy n n e j  s łużbie  zo s ta jących ,  z k tó ry m  
tak  pos tąp io n o .  O b a w ia ć  się jednak  należy, 
że n ie  będz ie  o s ta tn im ,  gdyż s ły c h ać ,  że m in i­
s te r s tw o  w o jn y  za rz u c o n e  jest denuncyacya-  
m i  p r z e c iw  w o js k o w y m  w sze lk iego  s to p n ia ,  
a szczególnić j p r z e c iw  w y ż s z y m  oficerom . Je s t  
n a w e t  b a rd z o  w ie le  tak ich  lu d z i ,  k tó rzy  tylko 
szukają  sposobnośc i  okazania  sw o jć j  g o r l iw o ­
ści,  z czego po tem  w ła s n ą  os iągnąć mysią k o ­
rzyść ;  są z n o w u  i tacy ,  k tó rzy  n ie b rz y d z ą  się 
ż a d n y m  h a n ie b n y m  p o s tę p k ie m ,  aby  tylko za ­
spoko ić  nam ię tn o ść  s w o i ą , lub  zem ście  osob i­
ste j zadosyć  uczynić . Z a p r a w d ę ,  są to  z w y ­
czajne i p r a w ie  n ie u c h ro n n e  skutki spisku. 
S p o jrz y jm y  ty lko  na F ra n cy ą !»

G e n e ra ł  N ype ls ,  nacze lny  d o w ó d z c a  b ru x e l-  
skićj g w a rd y i  n a r o d o w e j ,  d w a j  jego synow ie ,  
o f ice ro w ie  w  pu łku  g w i d ó w ,  i kilku in n v c h  
o f ice ró w  badan i  byli p rzez  S ędziego  I n s t r u k -  
cyjnego  o n ie k tó re  r z e c z y ,  m a jące  z w ią z e k  
z spiskiem.

E  g  i  p  t.
Z A l e x a n d r y i ,  dnia 26. Października.

( Lipska Gaz. P o w sz . )  —  K onsu l  angielski 
w r ę c z y ł  Baszy n o tę ,  w  k tó rć j  się w y ra ź n ie  
do m a g a  o św ia d c z e n ia ,  czyli M e h m e d  Ali z e ­
chce  m oitopolia  poznos ić  i za s łó so w a ć  się do 
t rak ta tu  t ia n . l l .  w  eg o ,  z 1’o r tą  z a w a r te g o ,  lub  
ftte. P<> w ie lu  p r z e w ło k a c h  o św ia d c z y ł  M eh-

O B  W I E S Z C Z E N I E .
Z ak a za n o  z s t ro n y  poiicyi,  a żeby  ch ło p cy  

p o dczas  z im y  p r o m e n a d y  p rz y  ulicy i p la cu  
W i lh e lm o w s k im  do ślizgania, b iegania na ły* 
ż w a c h  lub tćź  do  rzucan ia  p igu łkam i ze  śnie­
gu  nie u ż y w a l i ,  także  żęby sanek  do  w o z ó w  
ce lem  jechąnia  tak im  sposobem  nie u w ię z y w a h -

G d y  zakaz  te n  dla b ez p ie cz eń s tw a  pub li­
cznośc i  i dla zapob ieżen ia  p rzy p a d k o m  nie­
sz cz ęś l iw y m  w y d a n y  z o s ta ł ,  za tem  rodzice,  
op iekun i  i nauczycie le  n in ie jszem  w z y w a j ą  się, 
iżby  dz iec iom , w y c h o w a ń c o m  i s tu d e n to m  
ścisłe za s tó so w a n ie  się do  p o w y ż sz y c h  p rze ­
p is ó w  polecil i ,  z  tć m  o raz  z a s t r z e ż e n i e m ^ z e  
w  raz ie  u chyb ien ia  t a k o w y c h  karę  p ieniężną 
lub  cielesną o cz e k iw a ć  m ogą .

P o z n a ń ,  dnia 20. L is to p a d a  1841.
K r ó l e w s k i e  D y r e k t o r y u

A u k cya  T ow arów  modnych.
W  środę  dnia 1. G ru d n ia  i dni nas tęp n y ch  

p rz e d  p o łu d n ie m  od godziny 10. do  1. a z po ­
łu d n ia  od godziny  3. do  5., p r z e d a w a n e  będą  
pub liczn ie  za g o to w ą  p rzez  n a iw ięcć j  p o d a ­
jących  zap ła tą  w  g rubej pruskiej m onecie ,  
w  h o te lu  S ask im ,  pokój N r.  8. na d o le ,  w e j ­
ście p o d  w ja z d e m  po p r a w e j  s t ro n ie ,  ró ż n e  
w y r o b y  b la w a tn e  w e  w sze lk ic h  kolorach,  
cz a rn e  szerokie  kita k i ,  cza rne  m a rc e l in f  
p ię ć ,  sześć i siedrn ćw ie rc i  sze rok ie ,  Iran* 
cuzk ie  tybety ,  gładkie i p r ą ż k o w a n e  p r a w d z i ­
w e  szale i chustki labryki P .  T e rn e a u x ,  Mou- 
slin de  l a in e , r o b y ,  adam aszki m e b lo w e  i P3’ 
rysk ie  p łaszcze w  o d m ie rzo n y ch  sz tukach, k3* 
turiy , tudz ież  ro zm a ite  inne to w a r y  łokcioW^' 

A n  s c h i i t z ,
K ap itan  i K ról.  Aukcyonator._^

D O N I E S I E N I E .
W  sali h o te lu  D rezdeńsk iego  oglądać n *°zny 

dziś  i  w  nas tępu jących  dn iach  od  10. g °  i^Tj 
r an n e j  do  godziny  8m e j  w ie c z o r n ć j ,  w , e ,.v . 
g a b i n e t  f i g u r  w o s k o w y c h  z  d w o rn a  j  
jącemi e x l re m a m i:  o l b r z y m e m  i k 3 r l e ł l^ a

C ena  W e|śe ia  na p i e r w s z e  m ie jsce  5 sgr-j . 
d ru g ie  miejsce 2-f sgr. D z ie c i  n iżć j  10 
w o js k o w i  b e z  rangi płaca p o ło w ę .  -

N ow y transport ś w ie r c h  o-
strzygów h olsztyńsk ich  °  1 'O111 
handel K a r ó l a  G um pre chta .


